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MIŁOŚĆ, KTÓRA… WIDZI DRUGIEGO ZAWSZE NA NOWO. 

z a k ł a d k a  d o  k s i ą ż k i  
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ześć, jestem mamą 
Rosangeli. Niedawno 
cierpiałam z powodu 
utraty oka mej 
córeczki Rosangeli, 
ofiary agresywnego 
chłopca, który zranił 
ją trzciną  
i nie przestawał się  
z niej naśmiewać.  
 
Rodzice chłopca  
nie przyszli przeprosić. 
Cisza. Brak kontaktów 
z tą rodziną sprawiał mi 
ból. 

C "Nie martw się – mówiła mała Rosangela,  
która przebaczyła – mam szczęście, mogę widzieć 
drugim okiem!” 
 

„Pewnego ranka matka owego chłopca posłała  
po mnie, ponieważ poczuła się źle. Najpierw 
pomyślałam sobie: ‘Popatrz, teraz przychodzi i prosi 
mnie o pomoc, właśnie mnie, mając wielu sąsiadów 
blisko swego domu, po tym wszystkim, co jej syn nam 
uczynił!’ 
 

Ale natychmiast przypominam sobie, że miłość nie zna 
granic. Biegnę do jej domu. Otwiera mi drzwi i mdleje 
w moich ramionach. Odwożę ją do szpitala, jestem 
przy niej, dopóki lekarze nie przejmą nad nią opieki. 
Tydzień później, po wyjściu ze szpitala przychodzi,  
by mi podziękować.  
 

Przyjmuję ją serdecznie. Potrafiłam jej przebaczyć. 
Teraz więzi zostały odbudowane, a nawet 
nawiązały się całkiem nowe relacje”. 

MIŁOŚĆ,  
KTÓRA PRZEBACZA 

I ZAPOMINA 

Same te słowa wystarczyłyby do zbudowania  
innego społeczeństwa, bardziej braterskiego,  
bardziej solidarnego.  
yczliwość: pragnienie dobra drugiego. Jest "stawaniem 
się jedno" z nim, całkowitym wyzbyciem samych siebie, 
naszej interesowności, naszych idei i sądów, licznych 
uprzedzeń przesłaniających nasze widzenie – aby wziąć 
na siebie jego ciężary, jego potrzeby, jego cierpienia, 
by dzielić z nim jego radości. 
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iłosierdzie: przyjęcie drugiego takim, jaki jest,  
a nie jakim my byśmy  chcieli, żeby był: żeby miał inny 
charakter, nasze poglądy polityczne, nasze przekonania 
religijne i nie miał tych wad czy zachowań, które często 
nas denerwują. Nie. Trzeba rozszerzyć serce i uczynić je 
zdolnym do przyjmowania wszystkich –  
z ich różnorodnością, z ich ograniczeniami i wadami. 

SERCE 

ZDOLNE 

PRZYJĄĆ 

WSZYSTKICH 

rzebaczenie. Również w najpiękniejszych wspólnotach: 
w rodzinie, w szkole, w pracy – nigdy nie brak 
momentów nieporozumień, różnicy zdań, starć.  
Przebaczenie jest zaangażowaniem się w to,  
by każdego dnia starać się patrzeć na brata czy siostrę 
jak  na  zupełnie nowe osoby, zapominając całkowicie  
o doznanych zniewagach, zakrywając wszystko miłością, 
udzielając im w sercu całkowitej amnestii,  
naśladując Boga, który przebacza i zapomina. 

CODZIENNIE 

PATRZEĆ NA DRUGIEGO 

JAKBY BYŁ 

NOWYM CZŁOWIEKIEM 

RAWDZIWY POKÓJ I JEDNOŚĆ PRZYCHODZĄ WTEDY, 
GDY ŻYCZLIWOŚCIĄ, MIŁOSIERDZIEM I  PRZEBACZENIEM 
ŻYJEMY NIE TYLKO POJEDYNCZO, ALE GDY ŻYJEMY  
W TEN SPOSÓB RAZEM, WE WZAJEMNOŚCI.  

MIŁOŚĆ, 

KTÓRA 

STAJE SIĘ 

WZAJEMNA 

Z komentarza Chiary Lubich - Adaptacja pod redakcją Centrum Gen 3 
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«Bądźcie dla siebie nawzajem dobrzy  
i miłosierni. Przebaczajcie sobie, tak jak  
i Bóg wam przebaczył w Chrystusie»  (Ef 4,32) 

Nasz dzień może być wypełniony konkretną służbą, 
pokorną, mądrą, może być wyrazem naszej miłości. 
Zobaczymy, jak wokół nas rozkwitają braterstwo  
i pokój.  


